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„Nowiny“ wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni paświątecznych. —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne. 


PESSYMIZM? 


Najbardziej znienawidzony z satrapów 
rosyjskich, były poliemajster moskiewski 
Trepow, rezyduje w Pałacu Zimowym ja- 
ko nieograniczony pan miasta i prowadzi 
dzieło „pacyfikacyi*. W stolicy carów za- 
prowadzono stan wyjątkowy, prawo wo- 
jenne i rząd zamierza bezwzględnie siłu- 
miċ bunt przeciw samodzierżawiu. 

Generał-gubernator Frepow ma wprawę 
w .uspakajaniu* umysłów. Nabył jej w 
Moskwie, gdzie tak się dał we znaki lu 
dności, iż sześć razy wykonywano zama- 
chy na jego cenne życie, za każdym ra- 
zem bez skutku. Teraz, za sprawą W, ks, 
Włodzimierza i Sergiusza mianowany 
wszechwładnym panem zbuntowanej sta 
licy, Trepow pokaże, ca umie, w Peters- 
burgu. 

System Trepawa jest bardzo prosty. 
Naprzód będą uwięzieni wszyscy „podej 
rzani* z inteligencyi: literaci, dziennikarze, 
profesorowie, iżby lud pozbawić przywód” 
ców. Twierdza Petropawłowska ma prze- 
ciez dosyć kazamat! Następnie trzeba za- 
siać rozdwojenie między robotnikami a in: 
teligencyą. Zręczne szpicłe poczną krążyć 
wśród robotników i podburzać ich przeciw 
przywódcom : „Widzicie, wy narażacie swe 
życie, a przywódcy uciekli! Zdradzili was! 
1 cóż zyskaliście rozruchami? Tylko śmierć 


Widoki z Petersburg”. 


i rany straszne — to zysk wasz cały. — 
Uspokójcie się, a rząd da się przebłagać 
poprawi wasza warunki materyalne*. 

Znana to taktyka i niechybiająca celu 
wobec masy mało uświadomionej, a prze- 
rażonej widokiem tysiącznych ofiar. A gdy- 
by nie poskutkowała, Trepow ma lekar 
stwo uśmierzające gorączkę polityczną: kule 
i szubienice. Garnizon petersburski. został 
pomnożony żołdaciwem, sprowadzonem z 
Rewla, z Mińska i innych miast, a żołnie 
rzom nakazano nie dawać pardonu na u 
licach ! 

Rząd carski nie wątpi, że w ten sposób 
zdusi ruch wolnościowy. Gdy zaś już na 
stanie spokój w państwie i buntownicy 
ukorzą się przed potęgą cara, rząd łaska- 
wie rzuci naradowi ochłapy reform... 

Wiet trzebu się już 1n wec nadziei kon 
styłuwyi w ltosyiy Więc samodzierżawia 
utrzyma się w mocy i nie przestanie cię- 
żyć nad Rosyą i nad nami w Królestwie 
Polskiem? Nie zbraknie pewna pessymi 
stów, którzy w ten sposób oceniają sytu- 
acyę a ostatnie wydarzenia petershurskie 
zdają się im przyznawać racyę i zapowia- 
dać tryumf samodzierżawia, 

Tryumf chwilowy! Bo przerzućmy kar- 
ty historyi ostatniego stulecia. Czyż jaki- 
kolwiek przełom dziejowy dokonał się ła- 


tj 


Newski Praspekt. 


two, bez walk i ofiar? Czyż każdy satrapa 
nie wytężał sił wszelkich w obronie swego 
bytu krwawo mszcząc się na szermierzaci 
wolności ? 

Dlugotrwałej reakcyi w Rosyi nie uwa- 
żamy za możliwą z wielu powodów. Żą- 
danie konstytucyi podniosła cała inteligen- 
cya rosyjska a wszystkich zamknąć do 
kozy i rządzić samem żołdactwem i same- 
mi czynownikami: tego nawet w Rosyi 
nie można. Rząd będzie musiał zgodzić 
się bodaj na zwołanie soboru ziemetw. 
Czy sądzicie, że w tem zebraniu nie za- 
brzmi donośny głos protestu? Có? rząd 
pocznie w tym wypadku? Czy każe strze- 
lać do ziemców, aresztować opornych ? 

Być może, ale wówczas też wybuchnie 
druga rewolucya, lepiej przygolowana od 
plerwszó), 

Mimio represaliów Trepowa spokój nie 
zapanuje w Rosyi, zbyt silne wzburzenie 
ogarnęła naród. Jeźli nawet wojsko oczy- 
ści ulice, podziemna Rosya rozpocznie ze 
zdwojoną energią dynamitowe swe dzielo, 
ufna tym razem w sympatye całego ros. 
narodu. 

Reszty zaś zadania obalenia samadzier- 
żawia dokonają Japończycy... 


x 
* * 


Niektóre dzienniki niemieckie przynio- 
sły wczoraj sensacyjną plotkę, iż w Kro- 
lestwie Polskiem zorganizowano powsta: 
nie, które niebawem wybuchnie. Prusacy 


Pomnik Piotra Wielkiego. 


Z powodu kończącego się sezonu 

po cenie kosztu kapelusze 

(ubrane) począwszy od | zlr. — 

kapelusze aksamitne począwszy 
od złr. 2 — poleca 


Skola modniarstwa Emy Sway "e wew 


w Krakowie vrzy ulicy Wiślnej I. 2. 


IA KATNAWA). 


zacierali już dłonie z radości, ciesząc się, 
łe bataliony pruskie, wezwane "przez cara, 
wkroczą do Królestwa, a Polacy, podna- 
sząc hasło zupełnego oderwania się od Ro- 
syi (nie tylko konstytucyi i samorządu), 
ściągną na siebie znowu nienawiść społe- 
czeństwa rosyjskiego, jak w r. 1863 i nie 
wywalczą sobie poprawy bytu. 

Ale Prusacy cieszą się przedwcześnie. 
Wieść o zamierzonem powsłaniu jest plo- 
tką, pozbawioną podstaw. Królestwo musi 
szczególniej ostrożnie postępować; w ma- 
nifestacyach swoich nie może obecnie 
wyjść poza postulat konsiytucyi i samorzą- 
du — i z pewnością nie posunie się dt- 
lej. Natoraiast konstylucyjne swe żądania 
powinniśmy w Królestwie zaznaczyć do- 
bitnie — a nie spełniły lego niestety me 
moryały ugodowców. L, Sz. 


Generał gubernator Trepow. 

Dimitrij Trepow, obecny jeneral guberna- 
tor Peteraburga, urodził aig w Petersbnrgu 
w roku 1855. Ojciec jego był poliemajstrem 
w Poteruhurgn, znanym ze zamachu nihilist 
ki Wjery Sasaulicz. Wykształcenie wojskowe 
otrzymał Trepow w korpusie paziów. Slo- 
żył potem w kawaleryi gwardyi i odznaczył 
się w wojnie rosyjsko-tureckiej. Ranny w bi 
twie pod Telisch powrócił do Rosyi i po 
wyzdrowieniu watąpił znowu do gwardyi, 
gdzie pozostawał aż da roku 1896, w któ: 
rym otrzymał nominacyę na oberpolicmajstra 
w Moskwie. Działalność jego w Moskwie 
odznaczała się nieograniczoną gamowolą i 
okrucieństwem. Prześladował z całą zaciekło- 
ścią atndentów i wszelkie żywioły postępo 
wa. Dość wapomnieć, że na życie jego wy 
konano 6 razy zamachy, klórym jednakże u 
azedł. Ostatni zamach miał miejsce przed 
kilku zaledwie dniami, a spowodowany byl 
brntalnem zgnieceniem demonatracyi studen 
«kiej 18 grudnia, kiedy na jego rozkaz po: 
licya urządziła formalną rzeź na ulicach Mo- 
sakwy, nie szczędząc kobiet i dzieci. 

Mianowanie Trepowa jenerałguberaatoram 
Peterabnrga dowodzi, że rząd wszelkimi ni- 
lami chce zgnieść rewolucyę. Nominacya ta 
byla nawet dla afer rządowych wielką nie- 
apodzianką. Sami przyjaciele Trepowa mówią 
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Długi Harry wyśledził to, czałując tam 
przez dwie noce i doszedł do wniosku, iż 
niezawodnie tam musiano zamknąć mego 
Billa. 

— A kto zamknął? Doktor Morgan? — 
przerwał łagodnie Garden. 

— Tak. Przyszliśmy zatem. Długi Har- 
ry i ja, aby wybadać, czy tak jest w sa- 
mej rzeczy i czy nie uda się Billa uwol- 
nić. 

— A z jakiegoż to powodu miałby do- 
ktor Morgan w ten sposób więzić męża 
pani? 

— Tego to jaż nie wiem — odpowie 
działa Greenowa, przecząc ruchem glowy; 
Harry nigdy mi się z tego nie zwierzał. 
Uparcie twierdził tylko, że Billa odprowa- 
dził był aż pod drzwi doktora, że wycze- 
kiwał tam na jego wyjście całemi godzi- 
nami i stanowczo twierdził również, że 
Bill wcale już stamtąd nie wyszedł. 

— Dlaczego i w jakim celu mąż pani 
poszedł do doktora ? 


o nim, że posiada wprawdzie hart woli, je- 
dnakża zbywa mu na talencie administra- 
cyjnym. 


Deklaracya ziemstwa symhirskiego. 

Petershurg. (Pet. aj. tel.) Czternastu 
członków ziemstwa, gubernii symhirskiej 
powzięło następującą uchwałę : 

„Podczas naszego całego życia byliśmy 
zmuszeni milczeć i patrzeć, a nie mogliś- 
my mówić. We wszystkich naszych na- 
wych myślach widziały władze czerwone 
widmo, grożące zniszczeniem podstaw pań- 
stwa. Przez 40 lat bez przerwy potwier- 
dzaliśmy, że wszystko dzieje się dobrze, 
W ten sposób przyzwyczajliśmy się do 
myśli, że każde inne oświadczenie jest 
zbrodnią stanu. To stanowisko poniżonego 
do rzędu niewolnika narodu, przyprowa- 
dziło Rosyę do przesilenia, z którega nie 
można się wydobyć przez połowiczne za- 
rządzenia. Rosya znajduje się na drodze 
do zupełnego upadku. Niebezpieczeństwa, 
grożące ojczyźnie, jest ogromne. Nie tylka 
niehezpieczeństwo ze strony zewnętrznego 
nieprzyjaciela, z którym obecnie walkę to- 
czymy, ale także ze strony wewnętrznego 
nieprzyjaciela, w obronie którego biuro- 
kracya w naszej ojczyźnie tak długo w 
szkodliwy sposób walczyła. Niebezpieczeń- 
stwo leży w zatamowaniu ogólnego roz- 
woju narodu przez biurokracyę. 

Zastępcy ziemstwa mieli sposobność u- 
czciwie i swobodnie mówić o złym stanie 
w Rosyi, biurokraci chwycili się jednakże 
zarządzeń, celem uniemożliwienia tego. — 
Prezes symbirskiego ziemstwa postawił 
wniosek wysłania adresu, z żądaniem wal- 
ki z wewnętrznym wrogiem. Także i to 
należy do kompetencyi ziemstwa ; jednak- 
że w adresie nie ma wogóle mowy o złych 
stosunkach. Nasz obowiązek wobec ojczy- 
zny i tronu zmusza has do odmó 
naszej aprobaty na tym adresie i 
czyć to, co nam nakazuje sumienie. Pre- 
zydenł. ziekustwa jednak do tego nie do- 
puszcza. Jesl zbrodnią zamykać oczy wo- 
bec niebezpieczeństwa, grożącego krajowi. 
Tylko wybrani wolni zastępcy mogliby u- 
wolnić Rosyę z obecnego położenia. Ci 


— Nie już o tem więcej nie wiem — 
rzekła kobieta, wzdychając ciężko na sa- 
mo wspomnienie owego popołudnia... 

Poszli obaj razem, Długi Harry i on... 
Harry pozostał przed domem, mój biedny 
Bill wszedł do wnętrza... ot, ad tego cza- 
su nikt go już więcej nie widział. 

— (zy nie możesz pani domyśleć się 
przyczyny, dla której mąż pani i Długi 
Harry mieli się udać do doktora? 

— Nic a nic nie mogę odgadnąć. Nie 
wiedziałam wówczas o tym ich kroku, a 
dowiedziałam się o nim później dopiero. 

— Pani sobie przypomina moje tu od- 
wiedziny... w towarzystwie pewnego agen- 
ta... z nakazem odbycia rewizyi ? 

Pani Greenowa uczyniła gest potwier- 
dzający i popatrzyła na detektywa z nie- 
ufnością, przypomniawszy sobie jego szor- 
stkie wówczas postępowanie. 

— Znaleźliśmy wtedy różne przedmioty 
poukrywane, 

Ponownie potwierdziła kiwnięciem gło- 
wy 

— Są one własnością, o czem napew- 
no już wiem, pewnego człowieka, który 
znikł i za którego odnalezienie obiecano 
nagrodę. 

— Domyśliłam się tego z pytań, które 
pan zadawał w przebiegu śledztwa. 
| — Człowiek ten znikł w poniedziałek, 
| piątego listopada... Pytałem panią, czy mąż 


zastępcy musieliby zawsze brać udział w 
ustawodawstwie, w kontroli budżetu i 
wladzy. Oniby Rasyii jej cesarzowi wska- 
zali nową, pokojową, pełną chwały dro- 
ge“. 


. . 
Wojna czy pokój. 
Niezadługo, to jest z ustaniem gwalto- 
wnych mrozów, rvzpoczną się w Mandżu- 
ryi nad rzeką Szak rozstrzygające dziala 
nia. Sądząc z całej dotychczasowej strate- 
gii Japończyków, oni znowu podejmą a- 
kcyę zaczepną. O ofenzywie ze strony Ku- 
ropatkina, wobec fortyfikacyi japońskich, 
niema mowy. Rosyanie ograniczą się jedy- 
nie, tak, jak dotychczas zawsze, na defen- 

zywie, 

W Rosyi większa część narodu życzy 
sobie pokoju. Ta zaborcza wojna na Da- 
lekim Wschodzie, tak sromotna i pochla- 
niająca tyle ofiar, jest w Rosyi niestycha- 
nie niepopularną. Tylko sfery wojskowe, 
rządowe uważają pokój w takich jak obec- 
nie warunkach, za niemożliwy. Istotnie, 
jedynie zwycięstwo Kuropatkina mogłoby 
podnieść znaczenie rządu, Kuropatkin — 
to dzisiaj ostatnia deska ratunku dla cara- 
tu, ale zwycięstwo Kuropatkina w dzisiej- 
szych warunkach jest wykluczone. Naczel- 
ny wódz rosyjski w Mandżuryi może się 
mienić szezęśliwym, jeśli kampania poza- 
stanie nierozstrzygniętą. Ale i to będzie 
klęską Rosyi, bo Japończycy, obsadziwszy 
zdobytą ziemię, podyktują Rosyi warunki 
pokoju według swego uznania. 

„Nowoje Wremia* w jednym z ostatnich 
nuinerów, (tj. wydanych jeszcze przed wy- 
buchem rewolucyi) zamieszcza artykuł ro- 
syjskiego podróżnika, Syromietnikowa, pł.: 
„Wojna czy pokój?“ W artykule tym czy- 
tamy między innami: 

„Japonia zawojowała prowincyę muk- 
deńską od morza po rzekę Szaha W rę 
kach jej Port-Artura, Dalnij, Inkou, Da- 
dungou, dolny bieg Laoche i wszystkie 
wyjścia w morze tej najbogatszej krainy. 
Miliony, wydane na stworzenie bajecznego 
Dalnego i na budowę marmurowych pa- 
łaców w Gharbinie, poszły z dymem. We- 


jej byl poza domem owej nocy, a pani 
wstrzymalaś się od odpowiedzi na to py- 
tanie. Nie trwaj pani dalej w swym upo- 
rze; będzie daleko lepiej, jeśli pani po- 
wiesz calą prawdę. Więc wychodził wów- 
czas mąż pani z domu? 

Tak. 

— Wraz z człowiekiem, o którym przed 
chwilą mówiliśmy, z Dlugim Harrym? 

— Tak jest. 

— Oni wyszli w celu włamania się do 
pewnego domu i dokonania tam kradzie- 
ży? 

— Tak przypuszczam. 

— Do którego domu? 

— Nie wiem lego. 

— Za swym powrotem, czy mąż pani 
nie przyniósł jakiej zdobyczy ? 

Nic takiego, o czem bym wiedziała, lub 
cobym byla dostrzegła. Nic więcej nadto, 
coście wówczas znaleźli w stajni. 

— To wszystko ?... Za mej ostatniej tu 
bytności nie chciałaś mi pani dać opisu 
swego męża, lak, że musiałem a to wy- 
pytywać się w sąsiedztwie. Czy prawda to, 
że mu brakuje jednego palca i że na 
grzbiecie dłoni ma taluowany w skórze 
znak ? 

— Tak jest. 

— Jaki to znak? 

Ciąg dalszy naatąpi 
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Magazyn mebli 
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Poleca kompletne urządzenia pokai oraz przyjmuje wszelkie roboty dekaracyjne i tapicerskie, pa cenach możliwie niskich, 


dług przybliżonego obliczenia, w rękach 
Japończyków znajduje się obecnie, nie 
licząc wschodniego płaskowzęórza i pra- 
wego brzegu Laoche, dwie trzecie żyznej 
doliny mukdeńskiej, która po zaspokoje- 
niu potrzeb ludności miejscowej daje nad- 
wyżkę zboża za 18 milionów rubli rocznie. 
Z 130.000 wiorst kwadratowych prowin- 
cji mukdeńskiej my ulrzymaliśmy zaledwie 
52.000, oddawszy 78,000 w. kwadrat. Ja- 
pończykom, 

„Na zajętej przez Japończyków prze- 
strzeni mieszka około 4 milionów Chiń- 
czyków, którzy przed wojną płacili tyto: 
łem podatków po 76 kop. każdy t. j. 15 

s razy mniej, niż my w Rosyi. Jeżeli Japoń- 
czycy nałożą na Chińczyków te tylko po- 
datki, jakie płaci Rosyanin, żebrak w pa- 
równaniu z kolonistą chińskim w Mandżu. 
ryj, da to im około 46 miljonów rubli 
rocznie. Ale Japończycy wezmą nadto w 
ręce swoje cła, handel, przemysł i, będąc 
panami na morzu, będą faktycznymi pa- 
nami całej Mandżurwyi i Mongolii, gdzie ko- 
sztem Chińczyków zorganizują olbrzymią 
armię, celem zawojowama Syberyi*. 
ja Wszystkie korzyści powyższe zapewniają 
Japończykom obecny ich stan posiadania 
w Mandźuryi. Nie zadowolnią się oni je- 
dnak, zdaniem autora, tem tylko, eo już 
posiadają. Prowadzą wojnę 346 dni, a ka- 
żdy dzień kosztuje ich przypuszczalnie 2 
miliony rubli, trzeba im więc hędzie zwró 
cić najmniej 700 milionów rubli. Mało je- 
dnak tego: doslanie im się Korea z 30 
milionowym wywozem i 10 milionową lu- 
dnością, która tytulem podatków może im 
dać około 100 milionów rocznie. 

Tak więc zawarcie pokoju w chwili o- 
becnej zapewni Japończykom oprócz pa- 
nawania nad Oceanem Spokojnym, oprócz 
olbrzymiej powagi w całej Azgi, jeszcze do- 
datek budżetowy przeszła 200 milionów 
rocznie, a więc podwoi dochady ich, któ- 
ra w r. 1902—03 wynozily tylko 270 mi- 
lionów rubli, Powiedzcie mi — pyta au- 
tor — czy rozumną rzeczą jest podwajać 
siły wroga?“ 


Z obrazów wojennych 


20 Niemirawicza Danczenki. 


Jeden z oficerów dlugo z nim rozma- 
wiał. Stary nauczyciel, jak się okazało, był 
człowiekiem bardzo wykształconym. Jak z 
rękawa sypał nazwiskami wielkich filozo- 
fow chińskich, nie mogąc wyjść z podziwu 
jak ludzie będący — o ile się zdaje — 
przy zdrowych zmysłach, mogą iść ma 
śmierć sami i zabijać drugich. Godził się 
jeszcze od biedy na fakt skazywania się 
samemu na Śmierć, ale pozbawiać życia, 
innych — za nic na świecie! Nie pojmo- 
wał tego zupełnie. 

Nazajutrz rano nieszczęśliwiec kaszlał i 
chrypił jak wóz niesmarowany; nocy na- 
stępnej jużeśmy go nie widzieli. Porzucił 
wszystko i poszedł w świat. Szukaliśmy 
go polem, lecz po uczonym manzie wszel- 
ki ślad zaginął. 

Pozostały tylko jego książki i rękopisy... 
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Zima panuje straszna, wracając do do- 
mu, widziałem na wszystkich podwórzach 
fanz żołnierzy, grzejących się przy wiel- 
kich ogniskach, podsycanych nieustannie 
lodygami gaolanu. 

Był to malowniczy widok... 

Cała noc przeszła na strzelaninie. Po- 
zycye bojowe tuż, tuż.. W okopach nie 
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Proces Orłowskiego. 


Trzeci dzień rozprawy. 


W dalszym ciągu procesu przesłuchiwa- 
no szereg „narzeczonych* Orłowskiego — 
które potwierdziły zarzuty, podniesione w 
akcie oskarżenia Orlowski bądź przeczy 
gołosłownie, bądż odpowiada wykrętnie. 
Prokurator, oburzony jego wykrętami, po: 
wiada: Nie oszukuj pan nas i nie graj tu 
komedyi! — na to Orłowski woła z afe- 
kłacyą: „Bronię się, bo idzie o moje ży- 
cie. Nie jestem oszustem i wypraszam so- 
bio takie traktowanie mnie*. Po odczyta- 
niu zeznań posła Szmuli, który z powodu 
obecnej sesyi sejmowej w Berlinie przy- 
być nie mógł, Orłowski opowiada długą 
bajkę, że wyłudzane odeń pieniądze dal 
dwom księżom na Podlasiu na poparcie 
Unitów, w zamian za co miał Szmula o- 
trzymać szambelaństwo papieskie. Nazwisk 
księży nie wymienia. Powołuje się zawsze 
na wysoką osobistość, która ga protega- 
wała, ale nazwiska tej osobistości nie wy 
mienia. Zwykła taktyka hochstapierów ! 

Całą winę swojego nieszczęścia zwala 
Orlowski na panią Hoppe, u której mial 
kufer, jak raz podaje, z 800000 K, jak dru- 
gi raz twier z dokumentami wartościo- 
wymi. Gdzie się ten kufer obecnie znaj- 
duje, nie wymienia. 

Przewodniczący: Jeśli pan wyjdzie na 
wolność, zapewne pan z tych pieniędzy 
zwróci Hoppowej szkodę ? 

Orłowski: To musi pozostać tajemnicą, 
ze względu na moich licznych wierzycieli! 
(Wesołość). 

W sprawie spadku po jenerale Frankie- 
wiczu odczytano pismo posła Bomby. — 
Bomba dowiedział się od Fr. Frankiewi- 
cza w Kolbuszowy, że po jenerale Fran 
kiewiczu, zmarłym w Wilnie, pozostała 
półlora miliona rubli, które mieli odzie- 
dziczyć dalsi krewni zmarłego, t. j. chło- 
pi w Kolbuszowej, Bomba, proszony ) 
chłopów o interwencyę, zwrócił się do 
Orłowskiego, obiecując mu czwartą część 
spadku jako honoraryum, w razie dobre- 


śpią.. To my niepokoimy Japończyków, 
ta znów Japończycy niepokoją nas. 

Od czasu do czasu wstrząsa powietrzem 
huk dziala. To nieprzyjaciel strzela podług 
zawczasu wymierzonego celu z jawnem 
wyrachowaniem, aby nas zmęczyć bezsen- 
nością, wyczerpać ciągłem napięciem ner- 
wów, Ale nerwy mogą się do wszystkie- 
go przyzwyczaić. Toć przecież Żołnierze, 
znajdujący się przez kilka dni w ciągłym 
ogniu, nie mogli wcale zasypiać w ciszy 
pobitewnej. Przecież i my w lecie nie mo- 
gliśmy również zasnąć bez akompaniamen- 
lu chórów żabich, które odbywały swoje 
koncerty na niezmierzonej estradzie błota. 

Teraz inna muzyka. Chór żabi zamie. 
niły wrony. Boże, ile ich tutaj się nazla- 
tywało i jaki hałas sprawiają! Iwy, wią- 
zy, dachy, ploty wsi chińskich — wszyst- 
ko aż czerni się od tego krzykliwego pta- 
ctwa, Na każdej gałęzi siedzi ich po kilka 
i pierwsze brzaski wstającego dnia wywo- 
łują wśród tego pogrzebowego orszaku ta- 
kie hymny zachwytu, że zda się — iż w 
te kształty pierzaste są zaklęte dusze mo- 
dernistów świata całego. 

* 
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Na początku: tej bitwy, która przejdzie 
do historyi pod mianem bitwy nad rzeką 
Szache, linie czołowe Japończyków zajmo- 
wały cały front chińskich wsi: Tczantun, 
*Tadusampo, Sampu, Sumachetse i Tschaj- 


go pokierawania sprawą. Na zapytanie 
przewodniczącego, czy miał jakie dokumen- 
ly da postępowania spadkowego i dlacze- 
go ich nie przedłożył, adpowiada Orław- 
ski: „Nie nie wydaję nikomu, nikomu nie 
wierzę!“ 

Dalszy ciąg rozprawy jutro. 
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Nie da uwlarzenla a jednak tak Jesti 
Nowość! 0 klaszankowych plecykach. Zwraca się 
uwagę Szan. Czytelnikow „Nowin“ na ogłoszenie 

w dzisiejszym numerze 
Lekoye glmnaatyki. Z dniem l. stycznia b. r, 
rozpoczęły się lekcye zbiorowe gimnastyki zdro- 
wolnej dla dzieci, pań i nauczycielek w zakładzie 
pny Jadwigi Mayówne| przy ul. św. Tomasza 18. 
I piętro. 


CHLEB 


piekarni Barucha z Podgórza 
4 funty żytniego razowego 20 et. 
domowego 20 „ 
Wa = jasnego 28, 
Grahama kuracyjny zawsze świeży w handlu 


JOZEFA LITAWSKIEGO 
Kraków, plac Szczepański |. 6. 


Co słychać 
W mieście ? 21-go sA 


KALENDARZ. 


Dziś w piątek Jana Ohryzostoma, — Ju- 
tro w sobotę Karola Wielkiego. — Pojutrze 
w niedziel Franciszka, 

Piątek, 

Teatr. Miejski zamknięty. 

W ludowym; „Żydzi*, komedya w 4:ech 
aktach J. Korzeniowskiego, o godzinia B-tej 
po południu. 

Zgromadzania. W resursie urzędniczej 
posiedzenia wydziału o godz. 8 wieczór, 


chiraj. Lewe ich (zachodnie) skrzydło sła- 
bo stosunkowo było obsadzone wojskiem 
i tyłami swojemi opierało się, przeszedlszy 
Laoche, o Kałazmę-Dawań, ową spiżarnię 
Mandżuryi, do niedawna jeszcze zaopatru- 
jącą nasz we wszystko, eo tylka było po- 
trzebne dla armii. 

Na krańcu, przy przełęczy Dalińskiej, 

stanęło półtorej brygady piechoty. Stąd 
szły po całym fronce ich główne oddziały 
Dwie dywizye rozrzucili pomiędzy Sandepu 
i Choutsenpo, cztery zajmowały teren 
Tachintaise — Sachetun — Laoche, dwie 
skoncentrowały się przy kopalniach Jan- 
tejskich i tyleż pomiędzy Banjaputse a 
Bensiche. 
BuCzołowe pozycye zajmowały oddziały 
strażnicze, wystarczające na wypadek pier- 
wszego starcia do chwili nadeiągnięcia sił 
glównych i rezerw. Całemi szeregami oko- 
pów, wężownie, redut, zasieków i innych 
obwarowań były bronione wsie: Schanta- 
putse i Tschintajtse, wzgórza na południe 
od Intschendse, linia do Liłiangou, Tjan- 
gou, kopalnie jantajskie i wierzchołki wzgórz 
powyżej Chuanputse. 

Wszystkie te obwarowania były ze so- 
bą w związku i stanuwily jeden ogólny 
system. 

Druga linia fortyfikacyjna ciągnęła się 
ad Banjaputse w kierunku północna-za- 
chodnim ku Sandżanpi . 


| ;Jtalosze 


rosyjskie amerykań. poleca Zdzisław Zdanowicz, 
Kraków, ulica Sławkowska 8, Motel Saski. - 


Sobota. 

Teatr. W miejskim: „Rozbitki", komedya 
w 4 aktach J. Blizińskiego, o godz. 7 wie- 
czór, (Występ M. Frenkla). 

Żahawy. W sali hotelu Saskiego bal „Ohó: 
ru akademickiego" a godz. 9 wieczór.) 

W dolnej sali „Sokola“ hal drukarzy o 
godz. 9 wieczór. 


Z teatru ludowego, Dziś w piątek 27-ga 
b. m, o godz. 5 po południu przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej. Na to przedstawienie 
kasa teatralna biletów nie aprzedaje. 

W sobotę o godz. 780 wieczorem „Ży- 
dzi*, komedya J. Korzeniowskiego. Role głó 
wne wykonają: panie; Sznage i Dnlębianka, 
pp. Węgrzyn, Folta i Wirski, 

W niedzielą po południu po raz 23 „Be- 
tleem polskie", — Wieczorem po raz pierw- 
szy „Wojna domowa*, komedya w 3 aktach 
Z. Przybylskiego, pełna humoru i życia, naj 
nowsza praca tego cenionego antora. 

Uroczysty wieczór styczniowy urządza 
„Ozytelnia akademicka“ im. A. Mickiewicza 
(Rynek gł 1I. 18, I. p), w niedzielę dnia 29 
b. m, o godzinie 6 wieczorem we własnym 
Jok.lu o nader zajmującym programie. Fotel 
2 kor, krzeslo t kor., wstęp 50 hal, 

Obchód styczniowy. Stowarz. polakiel ro- 
botników „Gwiazda“ przy ul, Granicznej I. 6 
urządza w niedzielę dnia 29 b. m, uroczy- 
sty wieczór ku uczczenia 42 rocznicy po- 
wsłania styczniowego, Slowo wstępne wypa 
wie ks. prałat dr. Wł, Banduraki, odczyt 


Na tyłach pierwszej i drugiej łinii były 
przeprawadzone roboty inżynierskie i tym 
sposobem z jakiejkolwiek strony byśmy 
ich przemogli, oni w tejże chwili porzuci- 
liby swoje pozycye, przenosząc się na inne, 
z góry przygotowane i wybornie zabezpie- 
czone. Tutaj każdą piędź ziemi trzebaby 
było zdobyć » trudem, wypierając ich z 
obwarowań, obliczonych na rażenie nas 
ogniem krzyżowym. 

i pierwszem naszem zadaniem było za- 
władnięcie prawym brzegiem rzeki Tajtse, 
czego miał dokonać gen. Stackelberg. Pla- 
nowane były przytem demonstracyjne ata- 
ki frontowe i obchód prawego skrzydła ja- 
pońskiego przez oddział wzmiankowany, 

Lecz — Deua proponit... Stackelberg zna- 
lazł na drodze, którą dążył, wręcz co in- 
nego, niż to, co zaznaczały mapy, wsku- 
tek czego demonstrącya nasza zamieniła 
się w prawdziwą bitwę, kolumny zaś o- 
skrzydlające, pontósłszy ciężkie straty, wró- 
cly z powrotem. 

Plan i wydane rozkazy były doskonałe, 
ale cóż z tego, kiedy mapy terenu spo- 
rządzone były pod ciemną gwiazdą, waku- 
tek czego wywiadywanie nie przyniosło po- 
żądanych rezultatów, a tem samem plan 
Staekelberga spełzł na niczem. 

Gdyby wszystko nie było robione po oma- 
cku, wyniki bitwy byłyby zgoła inne i nie 
okupilioyśmy jej stratami tak strasznemi. 
= 2 


Wajścia do pałacu w Carskiem Siole. 


wygłosi prof. dr St. Kozłowaki, a oprócz 
części wokalnej odegrają amatorowie Urbań- 
skiego „Na poddaszu“, Początek o godzinie 
7 wieczorem. 

Nabożeństwo żałobne. Staraniem cechu 
szewców krakowskich odbędzie się w ponie- 
działek dnia 30 bm. o godz, 10 rano w ko- 
ściele 0O., Dominikanów w Krakowie uro 
czyste nabożeństwo żałobne za duszę 6. p. 
Jana Kilińskiego, szewca-pnłkownika, człon- 
ka Rady narodowej za czasów Kościuszki 
Na nabożeństwo to cech szewców zaprasza 
reprezentacyę miejaką, stowarzyszenia, cechy 
i Szan. publiczność. 

Stow. litewskie „Ruta“ w Krakowie u- 
rządza w niedzielę dnia 29 bm, w sali Rady 
miejskiej o godz, 4 po południu walne zgro- 
madzenie. Na porządku dziennym między 
innemi uchwalenie budżetu na rok 1906 i 
wybór zarządu. 

Na żywą szopką w krakowskim Sokole 
w niedzielą dnia 29 bm. po poludniu bilety 
BĄ do nabycia w handlu: Zajączka & Lan- 
kosza (linia A—B). — Krzesła po 1:20 kor, 
ipo 90 bal, watęp 40 hal, dla młodzieży 
szkolnej 20 hal. — Komisya sokola zawia- 
damia, iż poczyniła stosowne zarządzenia ce- 
lem umożliwienia swobody tak przy kasach 
jak i na sali. 

Macierz szkolna dla Księstwa Ciaszyń- 
skiego nadsyla nam następujący komunikat; 
Zarząd Macierzy w ciągu stycznia br. zamia- 
nował delegatami Macierzy pp. dra Ernesta 


Oczywiście, dane, które przytoczyłem po- 
wyżej mają znaczenie tylka w pierwszych 
dniach bitwy. Następnie wojska zarówno 
nasze, jak i japońskie, zmieniały stanowi- 
ska w miarę rozwijających się wypadków 
i wymaganych okoliczności. 

Przed bitwą mkt z nas nie myślał, że 
dosięgnie ona takich ro miarow. Sądzę, że 
niema w całej historyi przykładu, aby je- 
dna bitwa i to nie jeneralna, trwała dwa 
tygodnie ze wszystkiemi jej perypetiami, 
nie przerywając się prawie ani na minutę, 
lecz tylko to lu, to tam ulegając chwilo- 
wemu zawieszeniu. 


_ 
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— Więc ty naprawdę uciekłeś od nich ? 

— A jakże, 

— Ale w jaki sposób ? Przecież cię pil- 
nowali... 

— I zamykali cię. 

— A tyś pomimo to drapnął. 

— Drapnąłem. Ba, jeszczebym nie drap- 
nął. Pierwsza rzecz — do roboty. Mam u 
towarzyszów przeszła 3 ruble. Przecież nje- 
podobna, żeby mi zginęły. Abdulin winien 
mi rubla, Seleznjew... 

— Zaczekaj, powoli. 
powodu tych pieniędzy ? 

— To się rozumie. A polem — jedze- 
nie dają nie takie, jak należy. 

— (óżeś tam jadł ? 

— Suchary. — I zupę dla mnie wa- 


Więc uciekłeś z 


Adama, wicesekretarza Izby handl.-przem. 
we Lwowie, oraz dra Kazimierza W ojn a- 
rawskiego, lekarza i prezesa Sokoła w 
Chrzanowie. — Zarząd Macierzy poleca cele 
Towarzystwa łaskawaj pieczy PT. delegatów 
galicyjakich, a zarazem wohec licznych za- 
pytah zawiadamia ponownie, że ciągnienie 
loteryi Macierzy, z której dochód przeznaczony 
na bursę polską w Cieszynie, odbędzie 
się na mocy zezwolenia ministerynm skarbu, 
dopiero dnia 29 grudnia 1906, a zatem losy 
nabyte nie straciły wcale wartości, a nowa 
mogą być w dalszym ciągu nabywane. Rady 
powiatowe w Chrzanowie, Grybowie i Jaro- 
sławiu przyznały Macierzy na jej cela zasił- 
ki na r. 1905, a to: chrzanowska 25 kor., 
grybowska 10 kor., jarosławska 100 koron 
Zarząd Świetnym Radom pow. składa niniej- 
szem serdeczne podziękowanie. 

Dzierżawa teatru krakowskiego. Prezy- 
dynm miasta ogłosiło zaproszenie do osób 
pragnących ubiegać się o dzierżawę teatro 
krakowskiego, aby bądź osobiście, bądź w 
drodze pisemnej zgłosiły sią do prezydenta 
miasta do 15 lutego b, r. 

Wypuszczanie za kaucyą. Jak się dowia: 
dujemy, sąd kraj. wyższy uchwalił wypuścić 
na wolność za kancyą z aresztu śledczego 
Włodzimierza Angelnsa. Kancya nstanowiona 
została we wysokości 24,000 koron. 

Kradzież drobiu. Z piwnicy p. Wacława 
Lewandowskiego skradziono kilkanaście sztuk 
drobin. 


rzyli — z mięsem, ale mało Strach, jak 
oni mało jedzą. U nas niemowlę-by się 
nie pożywiło, a on, Japończyk, nasyci się. 
Jeden z nich doskonale mówił po rosyj- 
sku i wymyślał mi ciągle od oberwańców 
i żarłoków. A co ja temu winien? Żołą- 
dek już mara taki, 

— Jakeś wpadł w ich ręce? 

— A no, bardzo zwyczajnie. Jak mnie 
granat trącił, upadłem. Nasi myśleli: za- 
bity, a jeśli zabity — niech sobie leży, 
Rannych niema komn zbierać, Więc wzięli 
mnie podobno i na bok za nogi odcią- 
gnęli. 

Kiedy rota odeszła, na jej miejsce nad- 
ciągnęli Japończycy. Jeden patrzy i widzi 
— buty. A trzeba wiedzieć, że miałem 
huty nowiuteńkie, bo kiedyśmy dralowali 
z Liaojanu, wyprosiłem je sobie u wach- 
mistrza. Miały być i tak z całym magazy- 
nem spalone. Buty sobie wybrałem urzę- 
dowe, całą gębą, wykończone jak się pa- 
trzy. Oficer mógłby w nich paradować. — 
Takie buty... 

— [dż-że do dyabla raz z temi butami. 

— A cóż? To ważna rzecz. Buty, takie 
buty... 

— Znowu to samo. Nieszczęście z tym 
człowiekiem, No, jedź dalej. 


Ciąg dalery nastąpi. 


Lekcyi tańców udziela Karai Kowalski ui. Garbarska i. 7. 


Z Kola ariystyczno-literackiago. Wezo- 
raj odbyło się w Kole artystyczno literackiem 
doroczne walne zgromadzenie członków pod 
przewodn. prezesą dra A. Sokołowskiego. Pa 
przyjęciu sprawozdania z czynności wydziału 
w r. 1904 i udzielenia absolntoryum, nastą- 
piły wybory. — Prezesem Koła wybrany zo- 
stał ponownie i jednomyślnie dr August So- 
kołowski, wieeprezesami pp. Teodor Axedto- 
wicz i dr Kazimierz Kostanecki. Do wydzia 
łu weszli pp. Benedyktowinz L., dr Bylicki 
Fr., Flechner H., dr Jordan H., dr Komorow 
ski 8. dr Łoś J Mazanowski M., dr Moraw- 
ski K, dr Muczkowski J. Prokesch Wład., 
Rongier P., Stanisławski J., dr Smolarski K., 
dr Sokołowski M., Skarazewski Żnk Tad, dr 
Straszawski M. Szczepańuki Alf, Uderski E., 
Wodzinowski W. 

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się we 
środę popołudniu w domn przy nl. Staro- 
wiślnej |. 20. Dwuletnia Józia Sobolewska, 
córka przekupki, przygnieciona została ma- 
glem do ściany i wśród strasznych męczari 
zakończyła życie, Wezwane pogotowia ratun- 
kowe skonstatowało już tyko ńmierć, 

Żołnierz kłusawnikiem. W sądzie kraj. 
karnym rozegrała się wczoraj ciekawa roz- 
prawa o kłpsownietwo. Oskarżony p. Euge- 
niusz Orski, służąc w wojsku, umieszczonem 
w koszarach na Woli Justowskiej, powracając 
d. 27 listopada z. r. z wartą, spostrzegł na 
lączce w lesie dworskim rogacza. Obudziła 
się w nim żyłka myśliwska, zdjął więc ka- 
rabin i zastrzelił rogacza. Zwierzę ofiarował 
właścicielowi kantyny, za co otrzymał dobrą 
kolacyę. Dopóki Orski służył w wojsku — 
aprawa była tajemnicą, kiedy jednakże prze- 
Bzedł „do cywila“, oskarżyli go żołnierze, 
m prokuratorya wytoczyła mu proces o zbro 
dnig kradzieży. P, Orski, pełniący obecnie 
obowiązki ajenta Tow. ubezpieczeń „Gizela*, 
przyznał się do czynu. Trybunał skazał go 
na 3 dni aresztu i 20 kor. odszkodowania 

Awantury. Nieznani sprawcy wybili p. A- 
ronowi Goldmanowi przy ul. Lubicz |. 27. 
koło godz. 3 w nocy kilkanaście szyb, po- 
czem zbiegli. 

Franciszek Rozemus, naczyławszy się wia- 
domości o rewolucyi w RoByi, nabrał tak 
wojowniczego ducha, te zaczepiał przechod- 
niów i wszczynał z nimi bez powodu awan- 
tury, nie przebierając naturalnie w słowach. 
Ostatecznie zaprowadzono go ma policyę i 
za jekacesy ukarana policyjnym aresztem. 

Chór studencki w Podgórzu. W niedzie- 
lę nadchodzącą, t. j. 290 atyczma b. r., od- 
śpiewa kolendy w kościele parafialnym w 
Podgórzn podczas sumy chór miejscowych 
studentów gimn., z towarzyszeniem orkiestry, 
rozwijającej się pod troskliwą opieką dyrekt, 
p. Bednarskiego, pod wytrawnym kierunkiem 
profesorów pp. Bobrzyńskiego i Wilnsza, — 
Jeśli półroczne ferye nie rozprószą szkolnych 
kolendników, uświetni się w ten sam aposób 
uroczystość gromniczna 2 lutego b. r. na wo- 
tywie o godz. 9-ej rano. 

Na cela balu akademickiego w Podgórzu 
nadealali: Prof, dr P. Bieńkowski 10 K, B. 
Szezerbińaki 5 K, Fr, Macharski 10 K, hr 
A. Branicka 25 K, prof. dr A. Miodoński 
10 K, dr Ichheiser 20 K, hr. E. Starzeński 
20 K, Bernard Liban 10 K, Mieczyslaw 
Kwiatkowski 10 K, M. Rehmanowa 10 K, 
J. Piekłowie 5 K, ks. St. Twardowski 5 K, 
M. Sikorski 5 K, prof. dr Fr. Zoll (sen.) 
30 K, prof. dr L. Sternbach 10 K, I. Kranz 
10 K, prof. dr F. Fierich 10 K, D. Matula 
10 K, hr. W. Zamoyski 20 K, F. Feluś 
2 K, Orzechowski 2 K, F. Lord 3 K, Fr. 
Maryewscy 25 K, J. Kuhn 10 K, hr. Br. 
Lasocki 20 K, J. 8.10 K, St. Szuro 10 K, 
L. Epstein 10 K, St. Miziewiezowia 10 K, 
L. Mendelaburg 5 K, M. Roseknecht 10 K, 
Czysty dochód z balu wynosi 315 K 45 h. 


Rewolucya w 


Trepow przy robocie, 


Petersburg. (Pet. aj. tel) Usposobienie 
umysłów w mieście jest już spokojniejsze. 
Jutro « głoszanem będzie obwieszczenie mi- 
nistra skarbu i jenerał gubernatora tej tre- 
ści, że strejkujący robotnicy, nie zdając 
sebie sprawy z tego, stali się narzędziem 
w ręku przewrotnych, złych ludzi, któ- 
rzy ich wprowadzili na manowce i wywo- 
łali rozruchy w chwili tak ciężkiej dla oj- 
czyzny, Przyszło skutkiem tego do zabu 
rzeń spokoju publicznego. Wkroczenie woj- 
ska w podobnym wypadku jest nieuniknio- 
nem. Rząd gotów jest o ile możności speł- 
nić słuszne żądania robotników, a do tego 
jest nieadzownem przywrócenie porządku. 
Dola robotników jest sercu carskiemu lak 
sumo bliską, jak losy wszystkich innych 
poddanych. Rząd gotów jest dać robotni- 
kom sposobaość naradzenia się nad ich 
potrzebami i sformułowania życzeń. Mini- 
sterstwo skarbu zajęło się już sprawą u 
bezpieczenia robotników na starość i na 
wypadek słabości, sprawą skrócenia dnia 
dnia roboczego i sprawą polepszenia losu 
robotników. 


Patershurg. Brutalność policyjnych r. 
dów w Petersburgu niema granic, Wszy- 
stkie więzienia są przepełnione. Policya 
aresztuje masami ludzi ze sfer inteligen- 
tnych, w najbrutalniejszy sposób. Do mie- 
szkania historyk Stemewskiego wpadła po- 
licya w nocy, Żona Siemewskiego została 
wywleczona z łóżka, które przetrząśnięto 
w poszukiwaniu tajnych dokumentów. 

Peiershurg. Trepow zarządził zamknię: 
cie wszystkich redakcyj dzienników. 

Petersburg, W szpitalach Trepaw za- 
kazał udzielać jakichkolwiek informacyi. 
Panuje tam cmentarna cisza. Osoby, cheg- 
ce odwiedzać rannych i umierających, j 
żeli lamentują, są natychmiast wyprowa- 
dzane. 


Petershurg. Trepow ogłosił, że robotni- | 


cy, kiórzy do piątku nie podejmą pracy, 
zostaną z Petersburga wydaleni. 

Petersburg. Redaktor „Gazety giełdo- 
wej” i współpracownik „Birżew, Wiedo- 
mosti“ Borożyński, został uwięziony w 
chwili, gdy jechał przez ulicę, a gdy py- 
tał o pawód aresztowania, zastrzelony. 
Trupa odwieziono do kostnicy. Rodzina 
dowiedziała się o tem i nie szezędząc ła- 
pówek, błagała władzę o wydanie zwłok 
Mimo to wrzucono je potajemnie do wspól- 
nego grobu. 


Petersburg we czwartek. 

Pntershurg. (Tel. wł). W mieście pa 
nuje spokój. Policya kazała usunąć deski, 
któremi były zasłonięte okna parterowe. 

Trepow kazal czemprędzej grzebać re 
sztę ofiar, Sceny w szpitalach rozgrywają 
się straszne. 

Policya o 6 kazała zamykać bramy. — 
Wojska widać mało, biwakuje ono w dzie- 
dzińcach gmachów rządowych. 

Arystokracya opuszcza miasto. Drożyzna 
panuje ogromna. Z gazet wychodzą tylko 
dwie urzędowe. 

Petersburg. (Tel. wł.) Kolporlują pa- 
głoskę, że na Wasilewskim Ostrowie ro- 


hotnicy, uważając się za oszukanych przez. 


przywódców, powiesili siedmiu studentów, 
których trupy leżą w szpitalu maryjskim 

Petersburg. (Peł. aj. tel.) Po stronie 
wyborskiej w żadnej z fabryk roboty wczo- 
raj nie podjęto. Robotnicy okazują nadz- 


ostoi GÓR 


Rosyi. 


wyczajną obojętność wobec komunikatału 
minista skarbu igubernatora. Powiada- 
ja, że dziś rozstrzygnie się, czy praca zo- 
stanie podjętą, lub nie 
Cynizm czynowniczy. 

Berlin. „Local Anz,“ donosi z Peters- 
burga o rozmowie korespondenia z radcą 
slanu Jarowskim. 

Czynownik z zadowoleniem mówił: 

„Ludowi potrzeba była ostrej nauczki 
Policya mogła była przecież przed tygo- 
dniem wyłapać przywódców, ale to nie 
było pożądane; robotnicy mogli myśleć, 
że się ich boimy. Trzeba było gruntownie 
wyprać brudną bieliznę. Autokraci są bar- 
|dzo zadowoleni, że rewolucyoniści wpadli 
w pułapkę, którą im ad dawna przygoto- 


Car. 


Petershurg. O zachowaniu cara krążą 
sprzeczne wieści. Twierdzą jedoi, że jest 
wielce przygnębiony, drudzy, że przyjmuje 
raporty o rzezi z zupełną obojętnością, (jak 
niedawno wieść o klęsce Kuropatkina). 

Carskie Sioło, gdzie car z rodziną prze 
bywa, strzeżony jest przez 15.000 wojska z 
liczną artyleryą, 

Słychać, że car powróci w przyszłym 
tygodniu do Pałacu Zimowego, gdzie ma- 
„Ją się adhywać hale dworskie. 


Wielcy książęta przeciw carowi. 

Londyn. W Carskiem Siole przyszło do 
gwałtownej scysyi między w. książętami 
Włodzimierzem i Sergiuszem a carem. — 
|Ksiażąta uważają cara za człowieka nia 
udolnego | chcą go detronizować, a carem 
ogłosić w. ks. Włodzimierza. 

Carowa zamierza schronić się z dziećmi 
uo Danii. 


W, książę Sergiusz. 
Petarshurg. (Tel, wł). Wiość o zama- 
chu na W. księcia nie sprawdza się, 


Gorkij. 

Paryż. Donoszą: Maksym Gorkij został 

w Rydze aresztowany. 
Ksiądz Gapan. 

Berlin. (Tel. wł.). Donoszą tu, że w je- 
dnym szpitalu petersburskim leży ciężko 
ranny ks, Gapon. Został on skazany na 
śmierć przez Trepowa i wyrok będzie 
wykonany, gdy Gapon wyzdrowieje. 

Pabiedonoscaw idzie w górę! 

Petersburg. Dziś „Praw. Wiestnik* ogła- 
sza: Pobiedonoscew otrzymał rangę mini- 
atru. Ten awans znamienny dla usposo- 
Penia dworu jest nową prawukacyą na: 
radu. 


Protesty inteligencyi 


| zapowiedź zamachów. 
Petersburg. W mieście spokój, ale jest 
to spokój wulkanu. Wszystkie stowarzy= 
rzyszenia uchwalają rewolucyę przeciw po- 
stępowaniu rządu i żądają zwałania kon- 
stytuanty przedewszystkiem Tow. architek. 
tów, Tow. lekarskie i Tow. ekonomiczne. 
| Kamitety wszystkich party! rewolucyjnych 
jprzygutowują się do ¿keyi dynamitowej, 

Ofiary dziczy kozackiej. 
Petersburg. Ofiarą żołdactwa padła mię- 
dzy innemi także panna Bimłow, córka dy- 
rektora muzeum aleksandryjskiego, wuu 
czka słynnego malarza tego nazwiska. By- 
ła ona w ogrodzie aleksandryjskiin podczas 
salwy żolnierzy i otrzymała kulę w piersi, 


Każdy 
nowy 
Abenest 9) 


Nowin” i „Kuryera Krakowskiego” 


otrzyma bezpiatse premium. Ńliesięczny nowy akon 
olrzyma Album Śnkale z 80 ilustr. Kwart, aboneni po 
wieść H G. Wellsa „Gdy śpiący się zbudn= albo wasałą 
nowalę „W nazoj letniej stolicy"; półrocany bagała usb 
-Alhos Wawelu“ kiórago asia kaieg. 


wmon ú keren 


Rahotnicy. 
Petersburg. Słychać, ża niebawem pra- 
ca będzie podjętą. Zarząd Putiłowskich fa- 
bryk, oddalił mnóstwa robotników. 


Redaktorzy u księcia Mirskiego. 

Petersburg, 25 styczna. (Tel. wł.). Dziś 
przed południem byli wydawcy i redakto- 
rzy wszystkich tulejszych dzienników u 
ks. Miskiego i przedstawili mu życzenia 
w sprawie zwołania ziemstw i zagwaran- 
towania wolności prasie. Ks. Mirski wy- 
słuchał przemawiającego w imienia depu- 
tacyi Suworina, redaktora „Now. Wre- 
mia“, który zaznaczył, że „jedynym środ- 
kiem do uspokojenia rozruchów byłoby 
zwołanie przedstawicieli wszystkich sta- 
nów (ziemski sobor). Prof. Kodski, re- 
daklor „Nasza Żizń*, oświadczył, że w ża- 
den sposób nie da się usprawiedliwić 
strzelania do bezbronnego ludu, który 
miał bardzo spokojne i iojalne zamiary. 
Suworin uodał nadto, że ks. Mirski 
jest obowiązany przedstawić życzenia pra- 
sy carowi. W odpowiedzi oświadczył mi- 
nister, że pierwszą koniecznością jest u 
kończyć zwyciąska wojnę, a wtedy dopie- 
ra przyjdzie kolej na reformy. Na to zau- 
ważył Suworin, że jeżeli rząd będzie 
zmuszony zawrzeć z Japonią upokarzają 
cy pokoj, wtedy już nie będzie można 
stłumić agalnego wzhurzenia. Następstwa 
takiej ewentualności byłyby wprost niao- 
dliczalne. Posłuchanie nie dało żadnego 
konkretnego rezultatu. 

Petersburg, Suworin w przemówieniu 
do Marskiego oświadczył, iż poprzednio sam 
lekceważył ruch hberalny, obecnie jednak 
przekonał się, iż cały naród żąda kansty- 
tucyi, a niebawem przyłączy się dn libe- 
ralow | armia 

— Ale tak nie było w niedzielę — od- 
parł Mirski. 

— (zy książę sądzi, że lak będzie za- 
wsze? — odpowiedział Suworin, — Sądzę, 
że gdyby w Rosyi znalazło się pięciu śmia- 
łych ludzi, którzyby utworzyli rząd naro- 
dowy, cały narod stanąłby po ich stronie, 


W petersburskiej radzie miejskiej, 
Fetershurq. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady miejskiej radny Nabukaw postawił w 
imieniu 16 radnych następujący wniosek: 
Komunikat rządowy potwierdza to, 
co wszyscy mieszkańcy miasta wi- 
dzieli, a mianuwicie, ża dna 22 hm. 
wojska sirzełało do robotników, któ- 
rzy Szli do cara z petycyą do Pala- 
cu Zimuwego. Rada miasta Peters- 
burga jest tem głębako oburzona i 
oświadcza, że taki fakt podkopuje 
podwaliny porządku publicznego. Ra- 
ug da uznaje za swoj obowiązek we- 
ka „.Sprzeć poszkodowanych | uchwaliła 
ma. kwole 25.000 rubli dla rannych 

u rodzin pozostałych po zabitych. 
a Przewodniczący Jurnowo nie chciał tego 
wniosku poddać pod dyskusyę, Na to po- 
stawił radny br. Korff wniosek, aby za- 
notować 25.000 rubli dla poszkodowanych, 
bez zastanawiania się nad tem, czy są oni 
winni, czy nie winm. Wniosek ten przy- 
jęto znaczną większością. Równocześnie 
uchwalono 2.000 rubli na polepszenie am- 
bulansów miejskich 1 na pomoc dla ran- 
nnych w razie powtórzenia się wypadkow 
z dnia 22 bm. Urząd miejski ma otrzy- 
mać polecenie, aby poczym bezzwłocznie 
przygotowania do pierwszej lekarskiej po- 
mocy, albowiem w niedzielę naoczni świad- 
kowie widzieh, jak ranni na klęczkach 
musieli czołgać cię z ulicy Morskaja da 

cerkwi Kazanskiej. 


leniem i uszkodziły druty. 


Strejk kolejowy. 
Pztarshurg. Zanasi się na pawszachny 
strajk kolejowy na kalejach rosyjskich. 
(Jak wobec tego będzie wyglądać zapro- 
wianiowanie armii Kuropatkina ? Przyp. 
Red.) 


W Moskwie i na prowincyi. 

Moskwa. Ślrejkuje 50.000 robotników. 
Na ulicach przyszło do starcia z wojskiem; 
zabitych jest 80 ludzi. Kreml obsadzony 
został przez artyleryę. 

Moskwa. Na ulicach panuje spokój, ale 
obszar sirejkowy powiększa się. Czy ga- 
żely jutro wyjdą, nie jest jeszcze wiada- 
mo. Przy przywracaniu porządku w ulicy 
Piednickaja, padło kilka strzałów, nie wia- 
domo jednak skąd. Strejkujących, raznę- 
dzono nahajkami i ślepymi strzałami. Li- 
cznie uczęszczane ulice są puste i wszę- 
dzie przeciągają patrole. Dzisiaj na zgra- 
madzeniu adwokatów uchwalona nia pał 
nić nadal funkcyi obrońców, z wyjątkiem 
Spraw bardzo ważnych. Do szpitali nie 
przyjęta rannych. 

Moskwa. Ślrejk w Moskwie rozszerza 
się. 

Lihawa. (Pet. aj, tel.) Wczoraj o godz. 
6 rano osoby przebrane za robotników 
włargnęły do stacyi telefonicznej, zagrozi- 
ly mającemu służbę urzędnikowi zastcze- 
Oczekiwany 
strejk wybuchł najpierw we fabryce dru- 
tu Robolnicy śpiewając pociągnęli na sta- 
cyę kolejową i gwałtem dostawili się du 
fabryk i zmuszali do wstrzymania pracy. 
W niektórych fabrykach powybijano szy- 
by. Sklepy są zamknięte . Linie telegrafi- 
czne uszkodzone. Fabrykanci wczoraj w 
południe odbyli na giełdzie zgromadzenie. 

Helsingfors. Odbyły się tu wielkie de- 
monstracye, 


W Łodzi. 

Łódź, (Tel. wł). P. P. 8, zwołuje lud 
na tajne zebranie, aby uchwalić strejk ge- 
naralny. Położenie jest grożne, bo w War- 
szawie i Łodzi 50.000 robotników jest 
bez pracy, 


Wybory na Węgrzech. 


Budapasztt W 380 okręgach wykor- 
czych odbywają się wybory do sejmu. W 
Budapeszcie mają one dotychczas przebieg 
spokojny, Spokój utrzymuje w Budape- 
szcie policya, z wyjątkiem okręgu VI, gdzie 
występuje minister handlu Hieronymi prze- 
cıw kandydatowi demokralycznemu Valso- 
ni. Wyruszyło lam 70 policyantow, BU 
konnych policyantiow, batalion piechoty i 
szwadron konnicy. 

Budapeszt. Jak dotąd, liberalne stron- 
nietwo zyskało jeden mandat od dawnego 
stronnictwa narodowego, utraciło jeden 
mandat na rzecz stron. Kossuta, które w 
ten sposób | mandat zyskuje. 

Budapeszt. Dotąd znany wynik 65 je- 
dnomyślnych wyborów, a to 34 kandyda- 
tów liberalnych, 16 Kossulowców, 1 stron. 
Banftyego, 5 stron. ludowe, 8 dyssyden- 
tów, 2 dzikich. 

Qpozycya zwycięża. 

Budapeszt, (Tel. wl.). Opozycya zwycię- 
ża. Liberalna więkazaść straci du 50 man 
datów. 

Upadek Tiszy jest wobec tago nieu- 
chronny- 

Budapeszt. (B. kor.). Godzina 1 w nocy. 
Dotąd znanych jest 280 wyników wybar- 
czych. Wybranych 114 hberalnych, 113-stu 
Kossutowców, 10 stronnictwo Banfiy'ego, 
tô stronnictwo ludowe, 20 dyssydentów, 


8 dzikich, | narodowiec, 4 wybory ści- 
ślejsze. 

Według tego zestawienia dotychczasowy 
wynik jest następujący: 
Liberałni zyskali, 15 stracili 56 mandatów 


dyssydenci n b à 4 a 
Kossutowcy „, 48 a 6 p 
ludowey = CT i * 
part.Banffy. p TA 2 n 
dzicy . -r : 2 . 
narod.partya , 1 J 3 a 


Budapeszt. (B. koresp.). Hr. Tisza prze- 
szedł w IV. budapeszteńskim okręgu wy- 
borczym 1.426 głos. przeciw Jul. hr. An- 
drassemu, który otrzymał 1.369 


Książe Ferdynand jedzia do Berlina. 

Ruttka. Ks. Ferdynand bułgarski wezo- 
raj o godz. 11 wieczorem przybył tutaj 
specyalnym pociągiem dworskim; gdy po- 
ciąg po krótkim pobycie chciał jechać da- 
lej, nadszedł telegram z Berlina, donoszą- 
cy o chorobie ks. Fitla Fryderyka, skut- 
kiem której niemogłyby się odbyć uroczy- 
atości przyjęcia. Książę pozostał tutaj i 0- 
czekuje przybycia depeszy z Berlina. 


Rada państwa. 


Wiedeń Izba odrzuciła nagłość wniosku 
p Fressla w sprawie minimalnych płac i 
ośmiagodzinnego dnia roboczego. 

Następnie pos. Fressl olrzymał głos da 
drugiego wniosku nagłego w sprawie od- 
szkodowania powołanych rezerwistów, 

Pierwszy mowca contra rezygnuje z głosu. 

Na wniosek pos. Sichrotla dyskusyę za- 
mknięto. 

Jener. mowcy: pro pos. Klofacz, contra 
Hagenhofer. 

Klofac wygłasza mowę po czesku, Ha- 
genhofer z głosu rezygnuje. Fress! w koń- 
cowym wywodzie krótko przemawia, po- 
czem nagłość wniosku odrzucono, 

Z kolei poseł Fressl otrzymuje głos do 
trzeciego wniosku nagłego w sprawie po- 
«urożenia środków żywności. Przemawia 
po czesku, 

Wiedeń. Radykali czescy — jest ich 5 — 
sami prowadzą obstrukcyę, debatując nad 
nagłemi wnioskami, 

Pose! Breiter wniósł na końcu posie- 
dzenia, aby prezydent imianiem Izby wy- 
razit walczącym za wolność w Rasyi naj- 
żywszą sympatyę. 

Prezydent uważał wniosek za niedo- 
puszczalay. 


Różne wiadomości. 

Wynagrodzenie za obiad żułniarski. Co- 
rocznie ministerstwo obrony krajowej w po- 
rozumieniu % ministerstwem wojny wyznacza 
na przeciąg jednego roku wynagrodzenie, ma- 
jące się płacić przez skarb wojskowy za o- 
biad, który podczau przemarszu wojska nale- 
ży się od ponoszącego kwaterunek żołnierzom 
począwszy od zastępcy oficera aż do nujaiź- 
agogo stopnia. Na rok bieżący ministerstwo 
ustanowiło to wynagrodzenie dla Galicyi w 
następujących kwotach: dla miasta Lwowa 
po 56 gr, dla Krakowa po 52 gu, a dla 
wszystkich inych stucyi przechodowych w 
kraju po 38 groszy za obiad. 
0 R 


Prosimy odnowić prenumeratę. 
Prenumerata „Nowin* wynosi: 
W Krakowia miesięcznie . 1K40h 
Na prawincyi 1K50h 
Każdy, kto złoży prenumeratę półroczną 
lub roczną — otrzymuje cenne premium 
książkowe. 


a NOW EN 


10—12 w poniedziałki 


wood pc e l a kdo 


mogą kożystać z biura bezpłatnej porady prawnaj (w niedziele © 


i czwartki od e—4 popoludnia 


MS Kupujcie u swoich.w Krakowie, którzy SIE ogłaszają w Nowinach“. 


Słówko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejadnokrolnie zdumiewające rezul- 
taly, przyniasio wiele pożytku Ogółowi. 

Dziś hygieca święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc jesl, że i fabrykacya 
tutek cygaretowych — czyni postępy w tym kierunku, lecz nis wszędzie i nie zawsze z dodatnim 
rezult tern. 

Moje wieloletnie próhy, upodstawione nauka i fachawem doświadczeniem, uwieńczone zoslnły 
osłalniemi czasy zdumłewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojść drogą badań chemicznych do 
preperatu znanego już dzis prawie wszędzie — który nosi nazwą: 


„„ALVESOL* 


| Jestto wata chemiczna, mijąca tak wielce pożądaną) dla palących papierosy własr 
| 


] 


aby mnie nie posądzona o czczą przachwałkę = biorę sobia za zaszczyt powołać się m następujące, 
utrzymane w ostatnich czasach 
UZNANIE: 
WP Mr farm, W. Bełdowski w Krakowie. 
Z przyjemnością donoszę WPamu, ze od czasu, jak używam Pańskiej 
wały „Salvesol*, w szklanych cygarniczkach nie doznają przykrych objawów, 
mi dokuczały skutkiem które palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam o nade 
słamie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „Salvesol*, 
Z w. p. Dr. Antoni Mars. 
Lwów, dnia 2-go maja 1903 r. 
Zwrat uwagę P. T, Ogółu na powyższe uznanie, jnkiem za wynalazek mój ze strony tak 
wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zoslałen, czynie to głównie | jedynia w interesie 
zdrowia P, T, palących papierosy i tytoń wogóle. 


Do waty „SALVESOL* mają przyjemne i znakomite zastosowanie oygarniczki szklane, bn 
w nich osadza się cała ilosć nikotyny, n dym just nader łagodny i chłodny, 


Mr. tarm. Wł. Bełdowski. 

38 Fabryka „Noris“ Wł. Bełdowskiego w Krakowie 
1000 sztuk tutek „Noris“ za Salvesen JK koron 2 80 
= | pakiecik waty Salvesol ena TER i ń y 80 
| En 


: owi A WYROBÓW , WE 
Sa O GHNSKIE8O ŚREERA I RAN METALI 


FRAN. KOPACZYŃSKI 


KRAKÓW FLORYAŃSKA NS 47 


Mat r Perkale, Batysty, Płótna Szyrtyngl, Bie- 
erye wełniane liznę stołową, Bleliznę męską 1 damską 


własnego wyrobu, Flancie, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Binzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki, Wyprawy ślnbne poleca 2 


„Tani Sklep Ghrześciański „Pod Kościuszką” 
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 1. 
Zlecania zamiajac. wysyła się odwrotną patztą, - w niadziela i święta sklap zamknięty, — Canv niskia stała, 


" K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki, I. 85,,vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P, T. Publiczności 
Porcelane, Szkło, Fajansy, Lampy, Wyroby z alpaki, 
Herbatę rosyjską i chińska, Wyroby skórkowe, Przy- 

HAB toaletowe, do szycia, haftu i robót ręcznych. 


„Sag, krawatki, rękawiczki, kalosze, parasole ete. Ceny krakowskie, 


| 


Lu 


CORESEEEW 


CENY: 


na rok 1905. 


W jakich cenach kupować można wszelkie powozy 
tak nowe jak i nżywane w składach z pojazdami 


T. GYRANKIEWICZA 


w Krakowie przy ul. św. Jana |. 30, 
przy ul. Brackiej |. 9. przy ul. Szpitalnej I. 34 


naprzeciw taatru miejskiego. 


Powozy używane parokonne gruntownie odróstau- 
rowane w dobrym stanie od (75 zł. i zwyż. 
Powoziki nowe jedno i pnrokonne lekkie od 250 
zł, i zwyż. 

Wózki nowe o jednem medzeniu na cztery osoby 
ua resorach od (IQ zł. i zwyż. 

Wózki nowe na jednego konia na resorach wełwa= 
tem wybiła z latarniami o dwóch siedzeniach od 
150 xl. i zwyż. 

Wózki używane jedno i parokonne gruntownie 
odrestaurowane na regorach i pasach od 75 zł. i zwyż. 
Amerykanki na listwach i wołantowa od [00 i zwyż. 
Kuczer faetonowy używany samemu da powożenia 
na jednego i pare koni w dobrym stanie od 150 
zł. i zwyż, 

Wolanty czyli powozy odkryte używane parakonne 
w dobrym stanie od (20 zł. 1 zwyż. 
Landauery o oliwnych osiach używane gruntownie 
odrestatrowane prawie juk uowa ze szybami pół- 
okręgłemi zwyklemi jak w lundaulecie od 250 zł. 
i zwyż. 

Braki ośmioosobowe o oliwnych osiach z bałdachi- 
mem lub bez parokonne od 250 zł. | zwyż. 
Sanie jedno i parokonne używane od 50 zł. i zwyż. 
Karety na smykach jako sanie dla eluhowityeh 
na piersi używane o wybiciu bogatym z frontem 
szklannym z siedzeniem wowngtrz na cztery osoby 
od 150 zł. i zw 
Głki o oliwnych osiach z up 
smykmni jaho sunie 120 zł. 1 zwyż. 
Zakupiony jskibądź u mnie pojazd odstawiam 
opłatnie do każdej stucyj na swój koszt. 
Polecając awe składy wszystkim PP. kupującym 
gdyż posiadam największy wybór pojazdów w Kra- 
kowie. a że w ubiegłym raku był brak kupujących 
i mało się sprzedała, to też ua ten rok 1905 zni- 
żyłem ceny i sprzedaje po własnych cenach, a to 
4 powadu braka kupujących i miejsen w składach. 


ST. CYRANKIEWICZ 


właściciel składu powozów 
Kraków, ul. św. Jana 1. 30. 


do nich i za 


(EGGESTEEE 


DB Kupujcie u swoich w Krakowie, którzy się ogłaszają w „Nowinach'. "= 3 


Najnowsza Nowość! Najnowsza Nowość! 


£ALONAÓWE PI 


Paniom do mufkal 
Ceny przystępne, tak iż każdy, jako to: stróże nocni, Bólicyansj 


Panom do kieszeni! 


žandarmerya, dorożkarze, przekupnie i t. d, nabywać mogą = 


Ma na składzie tylko Agencja „Saekular“ Kraków, Hotel Saski. 


N] 


Tamże lampy i piece spirytusowe najnowszych. najlepszych i najtańszych sy stemówj 


"W Pałacu Spiskim, Rynek główny 
do wynajęcia sale na hale, pikniki i 
zabawy towarzyskie. — Zgłoszenia na 

T miejscu przed. poł. od 10-1 po pol. 3-4 


Ciągnienie już I5 lutego !905 


„Loterya Kolejarzy ga ane ©, 


Główna wygrana 50000 K. razem 9999 wygra- 
nych w sumie 125000 K 
DF Cena lasu I karana. %% 
Losy nabyć można w trafikach, koleklurach, urzę- 
dach poczt., kolejow., kantor. wym. i w Biurze 
loter. Wiedeń, 1. Gumperdorferstrasse Ż1, 


po koranie, 6 losów 5 K. 50 h., 


L sz Y 11 losów tylka 10 kor, poleca 


Kantor wymian Braci Eibenschitz 
B w Xrakowie, Ryuek główny 5 1—9 
= 


Zawiadozaienie! 


A Z dniem 1. stycznia 1905 r. otwartą została 
w Krakowie, Rynek gł., I. 21, naprzeciw odwachu 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA 


wszelkich krajowych wyrobów me- 
talowych oraz artykułów technicz- 
nych i elektrotechnieznych 


pad firmą 31 (1-10) 


Stanisław Grünberg i Ska 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. 


Do sprzedania! = 


Elegancko urządzony z 
wyrobioną klientelą 


handel korzenny 


w jednem z większych miast 
Kapita! potrzebny 3000 
do 4000 karon. 
Informacyi udzieli: W. Kla- 
siński, Kraków, w Tomasza 28. 


fim Quelle: 


Kraków Kiaņarz 19 
sklad maszyn i! 


fabryczny 


agen 
rolniezy: 
muje od 9- 


E o ZEUESESM"IEREAA 
Nauczycielka muzyki 
była uczennica pierwszo- 
rzędnego pianisty udzie- 
lalekcyi u siebie w domu. 


Wiadomość w „Administracyi 
Nowin" św, Jana |. 30. 6 


Da 


Otwarty codziennie w di wd 
powszednie od lI0— | zia 
iod 2 4 po pałudniu. 

Bracka 5. Na pa: 
terze = 


“Salon sprzedaż, sprzedaży 
rzeźb i obrazo v 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


HS” PERFUMY fram. am. i kraj. 
MYDŁA, PUDRY, WODA KOLOŃSKA. 
GRZEBIENCE, SZCZOTKI, GĄBKI. 
SZPILKI i GRZEBYKI DO FRYZUR. 


poleca w wielkim wyborze 


ANAST. FRONCZ, Eiasów, 


Floryańska 17. 


Od 3000 zir. 


spólnika poszukuje się celem rozszerzenia przedsiębior- 
stwa przemysłowego, którego wyraby znajdują znaczny 
zbyt poza granicami kraju. Wszelkie ryzyka wykluczone. 
Biiższych wiadomości udziela z grzeczności zakład ry- 
1—5 mrski St Piotrowicza Floryańska 8 74 


SCHAMPOOING 
n PTROPE 


czyści, zapobiega wypadaniu | rozówajanu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki 


, , . M 
Porfumerye — Fabryczny skład grzebieni. 


urządza w swoim magazynie Rynek, 
róg Szewskiej 48 
WYSPRZEDAŹ to, pia gicyó” prakoce 


Krawieckich. — Bardzo się P. T. Publiczności poleca 


Drukiem Józefa Fischera w Krakowie Telefon Nr. 4ŁZ 


